
Dzisiaj 4 strony Wydanie poranae Cena 10 groszy

wychodzi dwa razy dziennie
Odpowiedzialni kierownicy działów: kultury i sztuki Witold Noskowski, gospodarczego i giełdowego dr Marjau Chelmikowski. 

Za wszelkie inne działy odpowiada Edmund Rakowski, wszyscy w Poznaniu.

Nr. 524 Poznań, sobota dnia 11 listopada 1934

Wydawnictwo Sp Akc Drukarnia Polska 
w Poznaniu św Marcin 70

Rok 29

Porozumienie z Polską
największem życzeniem Lavala

Glosy prasy po dyskusji w komisji spraw zagr. — o Polsce i pakcie wschodnim

kiego banku dyr. Franąui, tekę rol­
nictwa Guttowi, a spraw ekonomicz­
nych Joisardowi, dyrektorowi fabryki 
broni w Herstalu pod Liege.

Bruksela. (PAT.) Król Leopold 
powierzył misję tworzenia gabinetu 
Theunisowi.

Paryż. (PAT) Dzienniki francu­
skie zgodnie stwierdzają, że min. spraw 
zagr. Lava] był onegdaj wielokrotnie 
interpelowany w sprawie paktu 
wschodniego. „L‘Echo de Paris“ zamie­
szcza artykuł, w którym twierdzi, że 
min. Laval oświadczył na komisji spr. 
zagr. izby, że w sprawie paktu wschod­
niego pragnie kontynuować politykę 
min, Barthou. Ale największem jego 
życzeniem jest porozumienie z Polską. 
„Nigdy nie porzuciliśmy naszej sojusz­
niczki — miał podkreślić Laval. — Gdy 
byłem ministrem spraw zagr. w r 1931 
i kiedy mówiono o możliwości rokowań 
z Niemcami, nigdy nie zamierzałem żą­
dać od Polski wyrzeczenia się części te­
rytorium na rzecz jej sąsiadów.“

W dalszym ciągu artykułu dziennik 
Pisze: Przechodząc do paktu wschod­
niego, Polska czyniła zastrzeżenia co 
do Litwy, z którą nie pozostaje w sto­
sunkach dyplomatycznych. Min. Laval 
oświadczył, że zgadza sie na to, aby 
Polska nie przyjmowała na siebie żad­
nych zobowiązań w stosunku do Litwy. 
Polska z drugiej strony życzyłaby sobie, 
aby pakt wschodni, jaki podpisze, nie 
obejmował Czechosłowacji. Min La­
val dał do zrozumienia komisji, że Cze­
chosłowacja sama z własnej inicjatywy 
wycofała się z tego, co dotyczy Polski. 1 
Ale czy Francja zdecyduje się na złoże­
nie swego podpisu, gdy wskutek stano­
wiska innych mocarstw znajdzie się 
sama wobec Związku Sowietów? Na 
to pytanie min. Laval odpowiedział, że 
zasadniczo narówni z Polską nalegać 
będzie na to, aby pakt wschodni podpi­
sały również i Niemcy. Min. Laval nie 
chcialby krępować się w swoich roko­
waniach decyzjami, nie w porę zapo- 
wiedzianemi.

„Notre Temps“ pisze: Min. Laval 
mówił o pakcie wschodnim. Serdeczna, 
oficjalna postawa Francji wobec Pol­
ski nie uległa zmianie . Co do Czecho­
słowacji, to państwo to aż do odwoła­
nia zrzekło się nawiązania przyjaznych 
stosunków z Polską. Co do stosunków 
między Polską i Litwą, to nie będzie 
się żądać od Polski, aby położyła kres 
•iziejąćym ją różnicom z rządem ko­
wieńskim przez pośpieszne zawarcie 
Porozumienia. Francja zachowa bez- 
wątpienia serdeczne stosunki, tak szczę­
śliwie nawiązane, z Sowietami.

„Le Jour“ stwierdza, na podstawie 
informacji z wiarogodnycb źródeł, że 
w sprawie paktu wschodniego przewi­
dziane są modyfikacje, mające na celu 
uniknięcie trudności, stawianych przez 
Polskę, szczególnie w sprawie Litwy i 
Czechosłowacji. Dziennik podkreśla, że 
min Laval narówni z Polską przywią­
zuje wielka wage do tego, aby w pakcie 
wschodnim wzięły udział i Niemcy.

Bernus, pisząc w „Jorunal dès Dé­
bats“ o deklaracji min. Lavala, zazna-
cza: Min. Laval oświadczył, że ma za­
miar prowadzić dalej rokowania w 
sprawie zawarcia paktu wschodniego. 
W sprawie tej mam poważne zastrze­
żenia, o których niejednokrotnie pisa­
łem. Mówi się o chęci pozyskania dla 
lego słynnego paktu, oprócz innych 
Państw, także Polski i Niemiec. Nigdy 
uię przypuszczaliśmy, aby pakt ten 
mógł orzvnieść poważne gwarancje po­
doju Skoro pakt Kellogga, podpisany 
Przez Niemcy, nie osiągnął właściwego 
celu, to czegóż można oczekiwać od no­
wego instrumentu dyplomatycznego. W 
istocie nigdy sprawa ta nie pozostawia­
ła żądnych wątpliwości. Chodziło tu 
prawdonodobnie tylko i głównie o u- 
łatwienie czegoś w rodzaju aijansu

Francusko-sowieckiego. Jest to niewąt­
pliwie myślą przewodnią min. Lavala. 
który specjalnie wskazuje, że w intere­
sie Francji leży prowadzenie polityki

Gdyby plebiscyt wypadl niepomyślnie
Paryż, (PAT) W swem ekspose 

na temat polityki zagranicznej, wygło­
szonym wczoraj na posiedzeniu komi­
sji spraw za.gr., min. Laval poruszył 
szereg problematów politycznych, a 
szczególnie sprawy gwarancji pokoju, 
jakich ma prawo oczekiwać sie od po- 

, litykl rządu. Minister przedstawi! na- 
i stepnie szczegółowo propozycje, jakie 

Francja wysuwa obecnie w Rzymie wo-

„Nacjonaliści“ znod znaku B. B.

Według skłaniającego sie ku „sanacji“ Związku Młodych Narodowców — 
B. B. „nacjonaliżuje się“....

Siły morskie
IF roku bież, zdobyliśmy dwa
Warszawa, 16. 11. — W ciągu 

bież roku powiększył się w dalszym 
ciągu tabor morski Polski przez uru­
chomienie 2 nowych statków pasażer­
skich o pojemności 30 tys. tonn każdy. 
Statki budowane na stoczniach wło­
skich przeznaczone będą dla linji okrę­
towych Gdynia—Ameryka. Jeden z 
nich ochrzcony zostanie nazwą „Pił­
sudski“, drugi „Batory“. Oba będą

Król belgijski nie chce
zależności od finansistów

Theunis tworzy rząd, Jaspar zrezygnował

Bruksela. (PAT) B. min. spraw 
zagr. Jaspar, któremu król powierzył 
misję utworzenia nowego gabinetu, 
zwrócił się do króla z prośbą o zwolnie­
nie go z tej misji. Powyższa decyzja 
Jaspara wywołała podobno w belgij­
skich kolach politycznych powszechne
zdziwienie. . . .

Paryż. (PAT.) Według doniesień

współpracy z Sowietami. Nam wyda- 
je się — kończy Bernus — że taka po­
lityka przysporzy Francji więcej kłopo­
tów, niż korzyści.

bec komitetu trzech w sprawie ewen­
tualnej likwidacji interesów francu­
skich w Zagłębiu Saary, gdyby do ple­
biscycie terytorium to zostało przyłą­
czone do Niemiec. Mówca zaznaczył, że 
oropozycje te mają wszelkie dane,, aby j 
były przyjęte przez Komitet Trzech, ! 
który złoży ostateczny raport w tej 
sprawie Radzie Ligi Narodów 21 bm.

Polski rosną
nowe statki pasażerskie
statkami motorowemi o pojęijiności 
dwukrotnie większej, aniżeli obecny 
okręt tej iinji „Polonia“ „Piłsudski" 
będzie spuszczony na wodę w grudniu, 
a pierwszą podróż odbędzie w sierpniu 
1935 roku. Prawdopodobnie w czerwcu 
1935 roku będzie spuszczony na wodę 
„Batory“, który po upływie 7 lub 8 
miesięcy od tej chwili odbędzie, pierw­
szą swoją podróż. (w)

z Brukseli król Leopold nie zatwier­
dził listy gabinetu, przedstawionej 
przez Jaspara, gdyż nie chciał, aby od­
danie trzech głównych portfeli: skar­
bu, finansów i spraw ekonomicznych 
w ręce wielkiego przemysłu i banków 
uzależniło rząd od wielkich finansów. 
Jaspar bowiem zamierzał powierzyć 
tekę skarbu przedstawicielowi wiel­

Odroczenie parlamentu 
angielskiego

Londyn. (PAT.) Dzisiaj nastą­
piło odroczenie sesji parlamentu. Przy 
tej okazji król Jerzy wygłosił mowę 
tronową.

Ustąpienie Sampera 
i Hidalga

Madryt. (PAT) Dziś powstał tu 
krótkotrwały kryzys gabinetowy, który 
już został zlikwidowany. Min. spraw 
zagr. Samper i min. wojny Hidalgo zło­
żyli na ręce prezesa Rady min. dymisję. 
Premjer powierzył tekę min. spraw 
zagr. min. Rocha, który równocześnie 
zajmuje stanowisko min. marynarki, a 
sam objął portfel min. wojny. Podło­
żem kryzysu było nieprzychylne stano­
wisko wobec tych 2 ministrów stronnic­
twa monarchistycznego i agrarjuszy.

Anglja ,^obciążona“ 
zobowiązaniami

Londyn. (PAT) Min. dominjów 
Thomas, przemawiając w New Port, 
oświadczył m. in., że Wielka Brytanja 
nie jest związana ani pośrednio ani 
bezpośrednio żadnemi układami, które 
obciążałyby ja jakiemikolwiek zobo­
wiązaniami na kontynencie.

Stan wojenny w Katalonii
Barcelona. (PAT.) Stan wojen­

ny przedłużono o dalsze 30 dni. Roz­
porządzenie to stoi w związku ze spra­
wą bezpieczeństwa publicznego. Ostat­
nio, wskutek rozwiązania policji w 
Katalonji, a niezorganizowaniem je­
szcze policji państwowej, mnożą się 
w tej prowincji zbrojne napady rabun­
kowe.

Choroba kard. Gaspariego
Rzym. (PAT.) Kardynał P. Ga- 

spari niespodziewanie zachorował u- 
biegłej nocy. Kardynał dostał gwał­
townego ataku gorączki, co ze wzglę­
du na jego podeszły wiek wzbudza 
poważne zaniepokojenie.

Min. Poniatowski w Gdyni
Gdynia. (PAT.) Wczoraj przy­

był do Gdyni minister rolnictwa i ref. 
roi. Poniatowski wraz z dyr. Lasów 
Państwowych Lordem i dyr. Bielec­
kim. Minister Poniatowski zwiedził 
Gdynię, a następnie Gdańsk, po po­
wrocie zaś do Gdyni wziął udział w 
obradach zjazdu dyrektorów lasów 
państwowych.

Za pamflet 
na kard. FaaMera

Berlin. (PAT.) Wydawany • 
górach Harcu tygodnik „Der Blitz 
organ niemieckiego ruchu neopogai 
skiego, został przez ministra prop: 
gandy Rzeszy zawieszony na okre 
3 miesięcy z powodu ogłoszenia pan 
fletu przeciw kardynałowi Faulhab 
rowi. W związku z tym zakazci 
„Bbrsenztg.“ oświadcza, że ludno: 
katolicka w Zagłębiu Saary z rad< 
ścią powita protest kardynała, stwię 
dzający antyniemiecki charakter o 
ganu zwolenników status quo, „Saa 
post“.
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Paryskie migawki
Życie paryskie przesuwa się ku wschodowi — Pola Elizej­
skie zastopują bulwary — Projekty nowej sygnalizacji — 
Publiczność i psy dyscyplinują sio — Telefon i poczta u> au­

tobusie
¡Korespondencja własna „Kurjera Poznańskiego'*)

Paryż, w listopadzie. 
Osoby, przyjeżdżające do Paryża z

prowincji, czy też z zagranicy, znajdą 
w nim teraz duże zmiany. Kryzys bo­
wiem wybił na fizjognomji stolicy 
Francji poważne piętno. Cały szereg 
kolosalnych domów-drapaczy stoi pust­
kami. Sprawiają one przykry wygląd 
jakiegoś opuszczenia, a to nawet pomi­
mo bogactwa ich murów Na ogrom­
nych lokalach handlowych wywieszono 
w oknach kartki z napisem „do wyna- 
jęcia“. Paryskie znowuż bulwary, zna­
ne na świat cały, a przy których sku­
piało się życie stolicy, tak dawniej 
gwarne, ożywione, straciły teraz nietyl- 
ko na swojej wesołości ,a!e powiedzmy 
także i na elegancji. Liczne kawiarnie 
przy nich położone również bardzo pod­
upadły.

Dokonała się natomiast w tych ostat­
nich łatach bardzo ciekawa w Paryżu 
migracja publiczności. Ta ostatnia bo­
wiem przeniosła swoje dotychczasowe 
Upodobanie z bulwarów na Pola Eli­
zejskie. Są to najpiękniejsze aleje sto­
licy. Do niedawna jednak wznosiły się 
przy nich tylko prywatne pałacyki, a 
dalej luksusowne domy handlowe, kra­
wieckie zwłaszcza. Potem powstały w 
tej dzielnicy okazale banki oraz bogate 
sklepy-salony automobilowe, a wresz­
cie przepyszne kawiarnie, urządzone na 
sposób bardzo moderne. Wszystkie te 
lokale ry walizowały ze sobą pod wzglę­
dem właśnie estetycznego wyglądu Nie 
można też się dziwić, że Paryżanie, a za 
nimi i cudzoziemcy, obrali je sobie za 
rendez-vous ogólne, sprzeniewierzają 
się szarym i tłumnym bulwarom.

Ale oto nastały ciężkie czasy. Cały 
szereg właścicieli powyższych sklepów 
nie.mógł uiścić się z komornego — do­
chodzi ono z łatwością pa Polach Elizej­
skich 120 000 fr za apartament, a około 
nawet 400 000 ga lokal kawiarniany! Z 
drugiej zaś strony, właściciele domów 
zdawali sobie dobrze sprawę, że starych 
lokatcrôv nie zastąpią nowymi, że wo­
bec tego nastanie zupełna pustka Dla­
tego niektórzy z nich nolens volens 
przystali na to, że komornego nie po­
bierają, a przvnaimniej wynajmujący, 
jakkolwiek nie płacący, utrzymują im 
owe sklepy i... oświecają Pola Elizej­
skie! Paryż byłby teraz zresztą rzeczy­
wiście źle oświecony, gdyby nie żólto- 
zie.ono-czerwone świetlne reklamy do­
mów handlowych. Nastąpiła też w 
ostatnich czasach demokratyzacja Pól 
Elizejskich Zaczęły bowiem przy nich 
powstawać coraz to liczniejsze i coraz 
to mniej gustowne sklepy z sukniami 
za 150 f.. Te bowiem przez długi czas 
kryły się w ubogich, robotniczych dziel­
nicach. Teraz natomiast, podbiwszy co­
raz to liczniejsza klijentelę, ustaliły się 
na dobre w najbogatszej części miasta. 
Wyrastają jeszcze dzisiaj, jak grzyby po 
deszczu. Trudno jednak powiedzieć, 
żeby dodawały uroku tej wykwintnej 
części Paryża. Przeciwnie, zaprowadzi­
ły / niej panowanie: tandetv.

Inna wreszcie zmiana. Wszelkie re­

dakcje paryskich dzienników znajdo­
wały się w centrum miasta, czyli wła­
śnie dokoła bulwarów. Ale oto j one 
poszły za ogólnym przykładem. I tak 
„Figaro“ zakupiło sobie przepiękny pa­
łac, znajdujący się właśnie na Rond 
Point des Champs Elysóes: dziennik 
„Le Jóur‘ — należący do dawnego wła­
ściciela „Intrąnsigeant“ — wystawił 
sobie gmach, urządzony z całym kom­
fortem nowoczesnej techniki. Do tej 
dzielnicy przeniósł sie także lotniczy ty­
godnik „Aero“. Co więcej cały szereg 
redakcyi, zmuszonych pozostać na daw- 
nem miejscu, otworzyło swoje biura 
przy Polach Elizejskiej Do tvch nale­
żą „Journal“, „Petit Parlsien“, „Excel­
sior itd- Za przykładem dzienników 
wreszcie poszły i kinematografy. Kilka 
lat temu istniał przy tej ulicy tvlko je­
den; dzisiaj znajduje się ich ąż 7 i cie­
szą dużem Powodzeniem. Ostatnio 
nawet dziennik „Paris-Soir" otworzył 
specjalny kinematograf, wyłącznie po­
święcony aktualności, a posiada taki 
drugi przy placu Republiki.

Jeżeli znowuż ruch paryski zmalał 
nieco od dwóch Jat, ponieważ wiele 
osób musialo- wyzbyć się samochodów, 
to jednak jest jeszcze wariacki. Z tego 
powodu ustanowiono najpierw prawo, 
mocą którego w parzyste dni kalenda­
rza wszvscv bez wyjątku ąutomobijiści 
musza zatrzymywać się po stronie uli- 
cy. noszącei parzyste numery i przeciw­
nie. Wprowadzono potem t. zw. „sens 
unique“, inaczej mówiąc, ulice, w któ­
rych ruch dokonuje się tylko w jedną 
stronę, do 10 godz. wieczorem. Teraz 
znowuż dozwolono prywatnym samo­
chodom ustawiać się pośrodku ulicy, 
przy taksówkach Wywołało to nieskoń­
czone protesty tych ostatnich, nie chcą­
cych nic mieć stycznego z burżujami. 
Trzeba zresztą wiedzieć, że każdy szofer 
opłacą miastu za prawo stacionowąnia 
11 tr dziennie! W obecnej znowuż 
chwili przewiduje sie także ulepszenie 
sygnalizacji paryskiej, bardzo uiemnęj 
Nietvlko bowiem osobv, przyjeżdżające 
z prowincji. ale często i sami Parvżan:e 
nie wiedza, albo zapominają, które uli­
ce są wyłącznie przeznaczone dla owe­
go „sens unique“, jak wreszcie należy 
pokierować «ie. gdy sie chce wydostać 
z Paryża W tvm celu Przewidywane 
jest stworzenie świetlnych tablic w 
glównvoh centrąeh miasta, a zwłaszcza 
orzv placu Opery, a oznaczających kie­
runek drogi do Marsylii, Orleanu, czy
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„Wiedeńska krew“
CZAR WALCA WIEDEŃSKIEGO NA SCENIE 

NOWA WYSTAWA. Piet»szorzędną obsada aitystów z Czesławem Kaden?m.

też do Strasburga lub do Havru. Inne 
znowuż tablice, również świetlne, umie­
szczone najczęściej przy latarniach, 
wskazywałyby nietyłko ulicę, ale także 
ł numery domów po jednej i drugiej 
stronie.

Publiczność paryska przyzwyczaiła 
się już do wygwożdżonyęh przejść u- 
licznych, dzięki którym rzeczywiście 
liczba wypadków zmniejszyła się. Auto- 
mobiliści bowiem, gdy je spowodują, 
zmuszeni są płacić bardzo wysokie od­
szkodowanie, mogące w razię śmierci 
doiść do i 00.000 fr. Nietyłko jednak 
Paryżanie zachowują te dyscyplinę 
„przejściowa“, ale co ciekawsza i ich... 
psy. Niedawno widziałam. jak fokste- 
rjerek, bynajmniej nie rasowy, dwu­
krotnie oglądał się po ulicy, potem zaś 
rezolutnie wybrał przejście pomiędzy 
gwoździami. Znajoma moja ma inne­
go, który też nigdy inaczej nie przecho­
dzi. Widocznie instynkt, podobnie jak 
w tylu innvch wypadkach, nakazuje 
tym psiakom ludzka ostrożność.

Ponieważ zaś o komunikacji pary­
skiej mówimy, to dodajmy, że Paryż 
posiada już tvlko 3 tinje tramwajowe, 
będące w likwidacji, podczas, gdy 
wszystkie inne śa zastąpione przez au­
tobusy. Ten ostatni zaś został teraz 
przystosowany i do innego bardzo po­
mysłowego użytku.

W czasie ostatniego przesilenia ga­
binetowego, gdy wraz z innymi kole­
gami weszliśmy na podwórze minister 
stwa robót publicznych, gdzie p. Flan- 
din tworzvj swój gabinet, uwagę naszą 
zwrócił właśnie nowiuteńki autobus. — 
To zapewne kinematograf przygotowu­
je się do uwiecznienia nowego mini­
sterstwa —- rzucił ktoś Podchodzimy 
bliżej w nadziei, że może i my także zo­
staniemy uwiecznieni. Ale gdzież tam! 
Qw autobus nie jest niczem innem, 
iak- ruchomą, przenośną stacją tele­
foniczną, dla dziennikarzy właśnie w 
dartym wypadku przeznaczoną. W głę­
bi „biuro“ z urzędnikiem. Po bokach 
6 aparatów i dwie zamknięte kabinki, 
z jakich niedługo potem nadawano 
wiadomości na wszystkie strony Pary­
ża. Podobna instalacja autobusowa bę­
dzie teraz stale przenosiła się z miej­
sca na miejsce przy okazji różnych u- 
roczystości i mapifestacyj. ułatwiając 
dziennikarzom, czy też nawet publicz­
ności, telefonowanie, albo nawet nada­
wanie koreppoódecii.

7. ERIĄRES.

Hitleryzm
przeciw komunizmowi

PerJip (PAT.) Trybunał ludo­
wy w Berlinie skaza} jednego z głów­
nych instruktorów związku młodzieży 
komunistycznej, 25-Jetniego Wąld- 
voigta, za przygotowywanie do zdrady 
stanu, na 12 lat ciężkiego więzienia.

Z CHWILI
Co roku odbywają się zgromadzenia 

sprawozdawcze żydowskiej Centrali Kas 
Bezprocentowych (C. K. B ). W tych 
dniach odbyło się tegoroczne zebranie, 
oczywiście w Warszawie.

Referowano stan organizacji i kasy 
C. K, B. w całej Polsce: Kas jest 775, w 
ciągu roku powstało 48 nowych. Kapi­
tały własne wynoszą 10 milj zł, obroty 19 
miljonów, z pożyczek korzystało 130 tys. 
rodżin żydowskich. Kasy zajmują się 
ponadto wyszukiwaniem źródeł zarobków 
dla swych rodaków, tworzeniem no­
wych warsztatów pracy i t. p.

C. K. B. otrzymała od rządu polskiego 
zapomogę 100 tys. zł, ćo określano z ży­
dowskiej strony jako „kwotę niedosta­
teczną, gdyż jest to zaledwie 1 złoty 
na dłużnika Centrali“. Hojniejszy był 
Bank Gospodarstwa Krajowego, który dat 
pół miljona złotych Również prowincjo­
nalne magistraty dały żydowskiej C. K. B. 
małe zapomogi.

Na dorocznem zebraniu żydowskiej 
Centrali Kas Bezprocentowych wyrażono 
zadowolenie, że dzięki temu 10 do 12 ty­
sięcy młodych rzemieślników żydowskich 
będzie mogło dalej pracować i skutecz­
nie konkurować.

Jak to dobrze być w Polsce 2ydem!

Tutejszy poranny „Codzienny“ trefnjś 
.dziennikowy* * powiada jednym tchem, 
że „endecja obaliła Związek Obrony Kre­
sów Zachodnich“ (ze zwycięstwa tego nie 
zdawaliśmy sobie dotąd wcale sprawy!), 
a „dziś „Kurjer Poznański“, chcąc szczuć 
na władze państwowe, odkrył miłość swą 
do Z. O. K. Z.“.

Różna bywa miłość: szczęśliwa i nie­
szczęśliwa, jednostronna i wzajemna... 
Wyciąga się dłonie do ukochanej, czasa­
mi do słońcą. czasami do gwiazd, a cza­
sami — jak w danym wypadku — do..., 
mydlą.

Mydłem bowiem nazwaliśmy Z. O. K. 
Z. „dziś**, a raczej wczoraj i za mydło 
Uważaliśmy go zawsze.

na kongresie 
chłopskim Rzeszy

Go skr. (PAT). Dzisiaj popołu­
dniu przyjął min. wyżywienia i rol­
nictwa Rzeszy Darre delegację zagra­
nicznych sfer rolniczych, przybyłych 
do Gcsiar na JI kongres stanu chłop­
skiego Rzeszy. Przedstawicielami Pol­
ski byli: prezes Zw. Organizacji Roln. 
Fudakowski i p Karczewska, przed» 
stawieięika kobiecych organizacji zie­
miańskich- W przemówieniu swem do 
delegacji min. Darre poruszając mo­
menty polityczne podkreślił dążenie 
Niemiec do nawiązania możliwie 
przyjaznych stosunków ze wszystkimi 
sąsiadami lecz przedewszystkiem z 
Polską, w imieniu wszystkich delega­
tów zagr. odpowiedział prezes Fuda­
kowski, dziękując za gościnne przyję­
cie przedstawicieli zagranicznych sfer 
rolniczych. P. Karczewska brała U- 
dzia1 w ożywionej dyskusji kobiecych 
organizacyj włościańskich.

Z TEATRU
„Kobieta, która kupiia sobie męża“. 

Sztuka w 3 aktach Steve Passeura. Teatr 
Polski. Reżyser: Roman Zawistowski. 
Wykonawcy pp : Korecka, Korejówna. 
Ludwiżanka Małynicz. Hańcza, Noskow­
ski. Pluciński, Przystański, Ziejewski. 
Dekoracje: Zygmunt Szpingier.

Niejedna kobieta kupiła sobie mę­
ża i niejedna go jeszcze kupi. Tej 
jednak przydarzył się ten interes w 
warunkach tak niezwykłych, że war­
to im się przyjrzeć zbliska. Do napi­
sania swojej sztuki potrzebował p 
Stćve Passeur czegoś więcej ponad 
zwyczajną Sytuację młodego golca, 
który dla posagu żeni się ze starą 
brzydulą. Myślai on o kupieniu sobie 
człowieka na własność, tak, jak się 
kupuje rzecz, tak, jak się kupowało 
murzyna na plantacje. A że jest to 
dość mocne już w samem założeniu, 
przeto p. Passeur...

Ale nie uprzedzajmy wydarzeń.

Zaczyna się od tego, iż ów upatrzo­
ny do kupna objekt, Stefan Courte- 
figue, jako przemysłowiec zaplątywa 
się w spekulacje, które mu grożą kry­
minałem, o ile komuś tam nie zapłaci

czterystu tysięcy franków, ale zaraz, 
na stół. Dlaczego zaraz? Bo p. 
Passeur musi w pierwszym akcie za­
ręczyć Elżbietę ze Stefanem, więc ten 
musi mieć nóż na gardle. Przyczyna 
ważna — ale gdy Elżbietą chce za 
narzeczonego płacić, ten sam wierzy­
ciel, któremu tak się spieszyło, nagle 
nie przyjmuje całej gotówki, żąda 
tylko cząstki. Reszta na weksle.

Dla czego? Dla tego, że gdyby wziął 
wszystko — sztuka nie miałaby za­
kończenia, w którem Stefan odchodzi 
od żony, a ta strzela sobie w łeb. 
Skoro tak p. Passeur sobie postano­
wił, to jasne, że Stefan musi mieć 
możność wyniesienia się od żony, o ile 
spłaci wierzyciela. Prawdą, jaki© to 
wszystko logiczne, konieczne, jak wy­
pływa z psychologicznych założeń, a 
nie z nieporadności scenicznej p, 
Passeura. Majsterską robota. Ale to 
dopiero początek.

Bo skądże Stefan weźmie w trze­
cim akcie owe czterysta tysięcy? Od 
ożenku upłynęło ledwie trzy miesiące, 
żona nie daje mu zarabiać, sytuacja 
byłaby bez wyjścia, gdyby znów nie 
p. Passeur i jego mistrzostwo. Jest w 
sztuce dawna kochanka Stefana, pani 
Borelli, osoba, o której niewiadomo

by było, po ęo się na scenie plącze, 
gdyby nie trzeci akt. Tam widzimy, 
jak była potrzebną.

Kochają się oni ze Stefanem jak 
dwą gołąbki, albo raczej gdy idzie 
o namiętność —- jak dwą tygrysy 
Jeszcze w drugim akcie Stefan omai 
nie odchodzi od żony w parę minut 
po ślubie, aby pójść za kochającą i ko­
chaną Borelli. Wstrzymuje go dopie­
ro (znów osobny smaczek) — groźba 
Elżbiety, że będzie natychmiast za­
strzelony naturalnie nie prlzez nia, 
bo gdy ma być akt trzeci, to Źona nie 
może męża już w drugim akjue wy­
prawiać ze świata — ale przez... loka- 
ja. A cóż to za lokaj, który zamiast 
szczotką operuje rewolwerem? Hołio 
to nie taki sobie zwykły sługus, który 
mógłby odpowiedzieć, że godził się do 
zamiatania,, nie do mordowania. To 
zbrodniarz-recydy wista, którego El­
żbieta juz raz od sądu uratowała, do 
Służby przyjęła, i pewnie obiecała, że 
znów nic mu się nie stanie za jej 
wstawiennictwem, jeżeli odda jej ta- 
kę. drobną przysługę, jak zastrzelenie 
męża. Mistrz z tego pana Passeura, 
mistrz, jakich mało. Jak on to świet­
nie obmyślił, jakie to naturalne! 
trawda? Oczywiście Stefan tchórzy 
pani Borelli odchodzi z niczem, on zo-

staje przy nieeierpianej żonie, mate- 
rjał na trzeci akt uratowany.

* *
Wróćmy do pani Borelli, bo i ona 

powraca w trzecim akeie, do którego 
jest konieczną. Mianowicie tak jak 

i przedtem była w Stefanie na śmierć 
rozkochana, tak w trzy miesiące od­
kochała się, a zakochała w... jego 
wierzycielu. Akurat w nim. Więę 
wyszła za niego i nakazała odesłać 
Stefanowi wziętą gotówkę i weksle 
z nią razem. Pomyślmy, co za kłopot 
musiał mieć p. Passeur z panią Be- 
relli, nim jej wytłumaczył, że powin­
na się tak zmienić. Musiała go do­
brze namęczyć pytaniami: czemu? po 
co? przecie to niema sensu! Nie wie­
my, ezem ją przegadał, dość, że posta­
wił na swojem. Weksle przyjdą, Ste­
fan odejdzie, Elżbieta złapie za rewol­
wer, i tak się skończą autorskie kło­
poty,

A my? Gdyby tak nam przyszło 
na myśl spytać, po co to wszystko? Oka­
zuje się, że po to, aby niekochana żona 
mogła dręczyć na naszych oczach nie- 
kochającego męża za to, iż ona kocbą, 
on zaś me. Możnaby i z tej banalnej 
sytuacji wiele zrobić, gdyby p. Passeur 
nie ograniczył jej do sadystycznej wscie-



Numer 524 «= Kurjer Poznański, soSota, 17 listopada 1934 «=> gfrgww 8

NASI MILUSIŃSCY!
W niedzielę 18 listopada o g. 3 pop. 

WIELKI TURNIEJ BRAWURY 
ODWAGI I BOHATERSTWA

JML1ŁOSSĆ i Pl^SC
oraz

3 PRZYGODA BRYGARDJERA 
w GERARDA
g w/g. powieści Conap Doyle‘a. 

BILE I Y od 40 groszy

Kalendarz rzym.-kaL 
Sobota: Salomei p. 
Niedziela: Poświęcenie 

bąz, P. i P.
Kalendarz słowiański. 

Sobota: Zbislawa 
Niedziela; Stanisława

Słońca; wschód 716 
zachód 13.58

piugość dnia 8 god? 43 m
Księżyca; wschód 13,55 zachód 3,37 

Faza: 4 dni przed pełnią.

Zebrania
Dziś o 17 Stow. Chrzęść. Naród Naucz 

Szkół Puwsz ~~ Koło Poznań, w 33 
szkole powszechnej ul. Kręta.

TEATRY:
Teatr Wielki: Dziś — „Wiedeńska krew“. 

Premjera.
Teatr Polski; Dziś — „Kobieta, która ku 

piia sobie męża“.
Teatr Nowy: Dziś „Mysz kościelna“-
BSssHsszsnsssBSBHSBHSs^H^aHBHSHHHgHB

Ciągnienie loterjl
Warszawa, 16. 11. Główne wy­

grane loterji państwowej na ciągnie­
niu popołudniowem w piątek padły 
na następujące numery: 50 000 zł: 
11588; JOOCO zł: 117399 i 133085; 
5Q50 zł; 30971; 2 000 zł; 40181,52586,
50791; 10u0 zł: 56734. 79701, 92501,
122364, 128650; 500 zł: 37058, 67338, 
108087. 123449, 158512, 176228; 410 zł: 
993(5, 15144. 21287, 21330, 37962, 44477, 
50283. 63812, 73239, 82683. 90609. 91074, 
101410, 114734, 145289, 154220, 163205. 
163610, 1(54752, 168533.

Aresztowania Komunistów
Kielce, 16,11. W ostatnich dniach 

ną terenie pow, jędrzejowskiego i 
sfupnickiego dokonały miejscowe or- 
gana policji politycznej licznych are­
sztowań wśród miejscowych komuni­
stów.

Aresztowano ogółem około 20 osób, 
przeważnie Żydów, z Jędrzejowa, Wo­
dzisławia, Chmielnika i okolic. W Ję­
drzejowie wykryto tajną drukarnię- 
komunistyczną i zapas ulotek o treści 
wywrotowej, przygotowywanych do 
kolportowania.

Nazwiska aresztowanych i inne 
szczegóły trzymane są narazie w ta- 
jemnicy, ze względu na dobro śledz­
twa

kłości. z jaka Elżbieta katuje swego 
bezwolnego półgłówka Aby znaleźć w 
tej jakiś sens artystyczny nie wystar­
cza wszystkie sympatie, jakie mam.v dla 
tak czarującego buiacza, jakim się chy­
ba dostatecznie okazał z powyższego P 
Passeur. Co ogólniejszego może wyni­
knąć z szarpaniny dwojga zboczeńców? 
W swoiem mniemaniu p. Passeur po­
kazuje nam życie, abyśmy się nad niem 
zastanowili. Zupełnie tak, jak gdyby 
harce psychopatów mogły być przestro­
ga, albo nauka, albo przykładem na coś 
więcej, niż na psychopatię! I stanęliby­
śmy bezradni, gdyby nie ostatni akt 
Ten wszystko wyjaśnia. Proszę tylko 
uważać.

*
Oto jesteśmy przy porannej rozmo­

wie młodych małżonków —- Elżbiety i 
Stefana. Rozmawiają oni o...

Masz tobie. Znów nie wiem, jak so­
bie poradzić. Nie jestem ani purytani- 
nem. an. owym „pornograficznym czy 
telnikiem1. o którym tak rozumnie pi 
sze o Starowieyska-Morstinowa, a któ 
rv wszędzie znajduje pornografię, bo je 
szuka Nie węszę ciągle zdrożności. Nu 
węszę ich ani ze zgrozą, ani z maskowa 
uą przez zgrozę lubością. Ale dopraw 
dy nie wiadomo, co począć ze sobą, gd.>

Wyrok w procesie o nadużycia
w spółdzielni wojskowej 58 pp.

Kary do 2 i pól rolni więzienia

JUŻ

Wczoraj po południu w okręgowym 
sadzie wojskowym w Poznaniu zakoń­
czyła sie rozprawa o nadużycia w spół­
dzielni wojskowej 58 pp. w Poznaniu. 
Długotrwały ten proces, w którym szcze­
gółowo i mozolnie badano akta upądiej 
spółdzielni pułkowej, oraz przesłucha­
no przeszło 70 świadków w celu stwier­
dzenia pewnych szczegółów z admini­
stracji pułkowej, trwąl z przerwą około 
12-dniową, od 8 października rb. Wczo­
raj po południu przewodniczący kom­
pletu sadzącego mjr k- s, Wanicki ogło­
sił wyrok.

Oficer materiałowy 58 pp., major

Niefortunna wycieczka jachtem
Uratowanych od śmierci Niemcy uwodzili do więzienia

Szczecin. (PAT) W dniu 2 bm. 
wyjechali z Orłowa Morskiego Włady­
sław i Henryk bracia Angljkowie oraz 
Kazimierz Pawełniak nowozakupio- 
nvm jachtem na próbną wycieczkę. W 
drodze powrotnej do Polski natknęli 
się pa sztorm, który zmusił ich do szu­
kania schronienia, gdyż woda zaczęła 
zalewać iaeht, Żeglarze zostali wyrzu­
ceni na mieliznę pod Jershoft w pow. 
sławieńskim (Pomorzę pruskie) i urato­
wali się przy pomocy pasów ratunko­
wych-

Policja niemiecka aresztowała ich

Kinoteatr „SŁONCE“ Kinoteatr

Dziś w sobotę 
nieodwołalnie poraź ostatni

CZAR
WIEDEŃSKIEGO

WALCA
Dziś w sobotę, nieodwołalnie ostat­
nia sposobność podziwiania tego 
najpiękniejszego Iilnm wiedeń­

skiego!!!
p im

Aresztowani» w Pradze
Praga (PAT). Pod zarzutem roz­

powszechniania ulotek antypaństwo­
wych aresztowani zostali posłowie ko­
munistyczni Gottwald, Stetke i Kopec- 
ky.

Snie«l w Finlandii
Helsinki. (PAT.) W północno- 

zachodniej części Finlandji spadły w 
ostatnich dniach obfite śniegi. W 
północnej Finlandji temperatura do­
chodzi do 22—23 st. poniżej zera.

ci państwo zaczynają grzebać się w 
swoich nocach, gdy jedno opowiada o 
swojei przyjemności, drugie o swoim 
wstręcie, gdy żona powiada, że męża 
zmusi i koniec, gdy mąż popłakuje, że 
chciałby się z tęgo wywinąć, ale nie 
potrafi — i tak dalej i tak dalej. I wła­
śnie w tern ną.iwvższem obrzydzeniu 
błyska nam nagie zbawcze światło. Ależ 
tak! Sprawą jest jasna. Oto p. Passeur 
omylił sie tylko w jednej drobnostce. 
Postanowił sobie napisać tragedię, 
a wziął do tego temat z farsy!

Farsą! Teraz wszystko się upofząd- 
kowuje i wraca na swoje miejsce. Ten 
mąż, kupiony jak murzyn i jak murzyn 
zmuszany do tego, co mu jest wstrętne; 
ta niantatorka obowiązków rpałżeń- 
?kich; te wszystkie towarzyszące absur­
dy; te ociekające tłuszczem .debaty — 
toć to farsa, najprawdziwsza farsa! P. 
R. Zawistowski wytężył swe wszystkie 
i niezaprzeczone zdoinośei reżyserskie, 
lby zrobić z tego tragedję. Nie poradził, 
>o temu nikt nie poradzi, a co do kro- 
ochwili, to znów p. Passeur za bardzo 
ię w swoje lamenty zapędził. Byłaby 
tak nie najsmaczniejsza, chociaż gdy 

łuszcz podgrzać humorem, nie bywa 
ligdy tak przykry, jak łykany na zim­

no, a w dodatku podlany łzami!

Michał Kamionka, został zasądzony za 
brak nadzoru na dwa tygodnie aresztu; 
kpt. Maksymilian Skibiński, oficer go­
spodarczy pułku, został zasądzony na 
dwa i Pół roku więzienia i 3 tys. zł 
grzywny, którą w razie nieściągalności 
zamienia się na więzienie w przelicze­
niu po 20 zł na dobę. Sierżanta Dutkie­
wicza zasądzono na rok wiezienia. Kpt- 
Skibińskiemu, który od przeszło roku 
przebywa w areszcie śledczym, i sier­
żantowi Dutkiewiczowi zaliczono areszt 
śledczy Zasądzony kpt. Skibiński zgło­
sił zażalenie, (ki)

i osadziła w więzieniu w Sławnie, gdzie 
mają odpowiadać przed sądem za nie­
legalne orzekroęzenie granicy. Ponie­
waż naruszenie niemieckich przepisów, 
dotyczących przekroczenia granicy na­
stąpiło nieumyślnie, konsulat polski w 
Szczcęcinię wszczął interwencję celem 
natychmiastowego zwolnienia żegla­
rzy z więzienia i umożliwienia im po­
wrotu do kraju.

Dziś, w sobotę w kinoteatrze „SŁOŃCE“

CHÓR DANA
Olbrzymie zainteresowanie dzisiejszym 

występem!!!
CHÓR DANA, najsławniejszy Zespół 

rovel!ers.ów polskich, po niebywałych suk­
cesach w Rosji sowieckiej, wystąpi jedyny 
rag w Poznaniu
dziś w sobotę, dnia 17 listopada, o rodź. 11 

wlecz, w kinoteatrze „SŁOŃCE“.
Chór DANA żadnej jui reklamy w Po­

znaniu nie polrzebuje! Wszystkie dotych­
czasowe występy Chóru Dana, a było ich 
już dwanaście, odbywały się zawsze przy 
przepełnionej doszczętnie olbrzymiej wi­
downi „Słońca”' W atmosferze niefcy- 
wołęoo entuzjazmu i zachwyt u. Wszyst­
kie piosenki ią entuzjastycznie oklaski­
wane — bisom i owacjom niema końca 
Podobny entuzjazm i zachwyt pitbHrz- 
nośei panował na występach Chóru Dana 
w Leningradzie, gdzie CHÓR DANA w 
eiągu krótkiego czasu dał 16 koncertów 
w jednem mieście! Senoacia dotychczas 
nie opolyknna! Już to samo najlepiej 
chyba świadczy o tej niehywałej sympa­
tii jaką ten znakomity polski zespół 
cieszy sje w najszerszych sferach publicz­
ności w kraju i zagranicą.

Dziś wieczorem zbiorą się w „31 o ń o u“ 
w komplecie wszyscy „danowcyby zno­
wu spędzjtf dwie rozkoszne godziny w at­
mosferze najpiękniejszych wzruszeń, by 
upajać się cudnemi piosenkami, by za­
chwycać się aksamitnym głosem Mieczy­
sława FOGGA, by śmiać się z przepysz­
nych i wesołych piosenek A. Wysockiego! 
Nowy, wspaniały program! Ceny biletów 
niebywale zniżone: od 1 — 3 zt (wlącznig 
ze wszelkiemi ustawowemi opłatami). — 
Kto niema Jeszcze biletów, niech śpieszy 
czemnrędzej do kasy —- ponieważ popyt 
na bilety ogromnyil!

Sprzedaż biletów w składzie cygar p. 
Szrejbrowskiego — ul. Pięraókłego 20 — 
Tełef, 56-38 — oraz od godz 8 wieez. przy 
kasie „Słońc a“,

p, 1710

Publiczność trąfnie wyczulą, o co 
idzie. Przy końcu II aktu, gdy Elżbieta 
zapowiada nieszczęsnemu murzynowi 
to, o ezem będteie mowa przy śniada­
niu w akcie trzecim, biegały po sali 
małe śmieszki. W trzecim akcie śmia­
no się już bez ogródek.

*
P. Małynicz, która ukazała się po raz 

pierwszy w tym sezonie, a gra Elżbietę, 
jest aktorką bardzo obiecującą, ma do­
bre warunki, mówi wyraźnie i wyrazi­
ście, a nietylko z twarzy i z figury, ale 
z akcentów i gestów uderzająco przypo­
mina Stanisławę Wysocką, Myślę, że 
grając postać z prawdziwego zdarzenia, 
nie histerycznego manekina, potrafi za­
jąć a pewnie i przejąć widza, Oby się 
to rychło sprawdziło. Sztuka jest wo- 
góle przygotowana nader starannie. 
Obok figur woskowych zdarzają się na 
drugim p'anie ludzie żywi (pani Cadic, 
para kłócących się ciągle przyjaciół), ak­
torzy starają się, aby ci żywi byli ży­
wymi, z lalek usiłują wydobyć jak naj­
więcej złudzenia. Wnętrza p. Szpingię- 
ra, jak zawsze, przestronne, a dobrze 
przystrojone w smaku francuskiego 
rentjera., tak, jak do sztuki potrzeba
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DZIŚ
spojrzą na nas z ekranu fa­
scynujące i tajemnicze oczy
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uroczysta premjera w kinach

APOLLO i HETAOPOUS
dawno zapowiedzianego filmu 
reżyserii Józefa STERNBERGA
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ilustrujący dzieje i miłostki 
SEMIRAM1DY PÓŁNOCY
KATARZYNY WI2LK1EJ

Film „IMPERATOROWA“ 
to zawrotny sukces arty­
styczny w.ełkiej i genialnej

Przyjgslc iw cześć
ks. Prymasa Polski

Rzym. (PAT.) Ambasador Skrzyń­
ski wydał wczoraj na cześć bawiącego 
w Rzymie Prymasa Polski, ks. kard. 
Hlonda, przyjęcie, na którem było kil­
ku kardynałów, wielki mistrz Zakonu 
Maltańskiego ks. Chigi, przedstawi­
ciele korpusu dypl. dworu papieskie­
go, sfer watykańskich itd.

Nadużycia
w Urzędzie Ziemskim

Łuck. (PAT.) Przed sądem okrę- 
' gpwym w Łueku rozpoczął się proces 
i przeeiw Jakóbowi Jamiołkowskiemu, 

b. naczelnikowi wydziału technicz­
nego w b. okr Urz. Ziemskim w Łuc­
ku, oraz fi innym urzędnikom tego 
Urzędu. Akt oskarżenia zarzuca 
wszystkim nadużycia przez bezpraw­
no pobieranie z kasy b. Okr. Urzędu 
Ziemskiego różnych kwot na ogólną 
sumę przeszło 50 000 zł oraz gratyfi­
kacje za prące scaleniowe, parcelacyj-
ne i t- d.

Paryż. (PAT). Prezydent Lehrun 
dokonał dziś otwarcia XIV międzyna­
rodowej wystawy lotniczej.

Wiadomości potoczne
ł Prrypndkewe zaczadzenie gazem 

świetlnyaj., w mieszkaniu własnem przy 
ul. Trzeciego Maja 2 uległa przypadkowe­
mu zaczadzeniu gazem świetlnym 68-Iet- 
nia Marja Ołejnicżakowa. Do chorej któ­
ra utraciła przytomność, przywołano po­
gotowie ratunkowe (66-66). Po pierwszych 
zabiegach lekarskich przewieziono ją do 
szpitala miejskiego w stanie Ciężkim, (kl)

— * * Pcżnr na Szewskiej. Na Szew­
skiej 13 zapaliły się wczoraj w piwnicy 
różne sprzęty. Przywołana na miejsce 
miejska straż pożarna ugasiła niegroźny 
jeszcze ogień przy użyciu sikawki ręcz­
nej. (ki)

— * Zgon wskutek atska serca. W
mieszkaniu własnem na św. Marcinie 43 
zasłabł wczoraj pod wieczór ciężko wsku­
tek ataku serca 68-letni Walenty Stróży- 
na. Przywołany lekarz pogotowia ratun­
kowego (66-66) stwierdził zgon, (kl)

NAJPIĘKN EJSZY DZIEŃ 
MARYNARZA POLSKIEGO

w obrazie p. t-

PROMOCA OFICySKA

SZ.4OŁY PODCHORĄŻYCH

MARYNARKI WO1ENNEJ

-• na pokładzie O. R. p.
„BAŁTYK“

od dziś w nadprogramie kin

APOLLO i MET^OPOLIS
i 2 __________——————------
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Tragiczny pościg za bandytą
Hanil on policjanta, poczem padl trupem pod gradem kul

Warszawa, 16. 11. — Na terenie 
woj. łódzkiego grasował od dłuższego 
czasu niebezpieczny opryszek, niejaki 
Czernik, który dokonał śmiałych napa­
dów bandyckich. Ostatnio brał on u- 
dział w napadzie, dokonanym w An­
drzejowie pod Łodzią. Policja odkryła 
jego ślady i ostatnio w okolicy Pabjanic 
urządzono obławę, gdzie wytropiono 
bandytę. Gdy policja udała się do Pa­
bjanic, bandyta, widząc się osaczonym, 
usiłował umknąć. Pierwszy natknął się 
na bandytę wywiadowca Stefan Kora­

Mimo symulacji wariata
skazany na 2 lata więzienia

W uzupełnieniu notatki o sprawie Pi­
wonia, zamieszczonej we wczorajszym 
numerze wieczornym, podajemy, że po 
naradzie sąd odrzucił wniosek obrony, 
zmierzający do odroczenia rozprawy ce­
lem poddania oskarżonego badaniom 
psychiatrycznym.

Po zamknięciu przewodu sądowego 
prokurator Anc w krótkich stówach 
wniósł o ukaranie oskarżonego z uwględ- 
nieniem okoliczności łagodzących, jeśli 
się sąd ich dopatrzy Obrońca wnosił o 
nadanie przestępstwu Piwonia innej 
kwalifikacji prawnej, a mianowicie o za­
stosowanie kary za ciężki uraz cielesny 
(art. 236 K. K.), nie za usiłowane zabój­
stwo. Prosił o jak najłagodniejszy wy­
miar kary.

Podczas narady sądu nad wyrokiem 
Piwoń. który dotychczas siedział apa­
tycznie. zaczął jękliwym głosem wołać do 
pustego stołu sędziowskiego: .Jestem nie­
winny. wysoki sądzie! — Niewinnie cier­
pię przez S lat więzienie!“ — Prokurator 
zarządził wyprowadzenie oskarżonego 
z sali.

Sąd ogłosił wyrok, skazujący Piwonia 
Jerzego na 2 lata więzienia za rozmyślne 
zadanie ciężkiego urazu cielesnego. (K)

lewski, który wezwał go do wylegity­
mowania się. Bandyta odpowiedział 
gradem kul. które raniły Koralewskie­
go w głowę, pierś i rękę. Czernik za­
wrócił i zaczął uciekać, ostrzeliwując 
ścigających go policjantów, którzy ze 
swej strony również odpowiedzieli 
strzałami Kilka kul trafiło Czernika 
Padł on w odległości około 100 metrów 
od miejsca, w którem zranił Koralew­
skiego. Obu ciężko rannych odwieziono 
do szpitala św. Józefa w Łodzi. (w)

Za naparł na starca
Na zbierającego w lesie budzyńskim 

(pow. Chodzież) grzyby 60-ietniego Wa­
wrzynu Najderka napadl syn jego sąsia­
dów, Roman Światły, i pod groźbą noża 
żądał pieniędzy. Ponieważ Najderek ich 
nie posiadał, napastnik zadowolił się za­
grabionym zegarkiem i zbiegł

Sąd okręgowy w Poznaniu, po rozpa­
trzeniu w dniu wczorajszym powyższej 
sprawy, skazał Romana Światłego na 10 
miesięcy więzienia. (K)

Pomyślne wyniki rokowań 
polsko - angielskich

Londyn. (PAT.) Dzienniki an­
gielskie donoszą, że polsko-angielskie 
rokowania węglowe zakończyły się 
nadspodziewanie pomyślnie. „Daily 
Herald“ twierdzi, że dzięki akcji nie­
oficjalnych obserwatorów rządowych

I
* Wielkiej Brytanji i Polski uniknięto 

impassu i zgodzono się na zasadę sta­
łych, zafiksowanych kontyngentów 
rocznych, określających eksport węgla 
angielskiego i polskiego na rynkach 
zamorskich, gdzie węgiel obu krajów 
konkuruje z sobą. „Times“ przewiduje

możliwość porozumienia nietylko w 
zakresie kontyngentów. „Times" liczy 
że posiedzenie w tej sprawie odbędzie 
się niezadługo w Londynie i doprowa­
dzi porozumienie węglowe polsko-an­
gielskie do dobrego wyniku.

Na giełdzie
W ar s z a w a, 16. 11. — Na giełdzie 

warszawskiej utrzymano w piątek re­
stytuowane kursy pożyczki stabiliza­
cyjnej. Obroty z obligacjami tejże po­
życzki nie przekraczały większych roz­
miarów, a transkacje dokonywane po 
kursie 70 do 69. Podaż wyrównywała 
popyt. Akcje Banku Polskiego zwyż­
kowały dalej i osiągnęły kurs 94,25. 
Na posiedzeniu giełdowem akcje Ban­
ku Polskiego były poszukiwane. (w)

RECENZJE KINOWE
Kino „Oświatowe T. C. L." daje po­

dwójny program. Jako pierwszy wy­
świetlany jest piękny film popularno­
naukowy p. t. ..Dajcie nam żyć!“ Jego 
treścią jest polowanie z aparatem filmo­
wym w głębi dżungli indyjskiej na sceny 
z życia zwierząt. Bogata fauna dżungli 
dostarcza w obfitości takich bardzo efek­
townych i ciekawych scen. — .Turbina 
50 000“ jest filmem produkcji sowieckiej, 
zagranym świetnie przez doskonałych 
aktorów rosyjskich Przedstawia odcinek 
życia w Sowietach, nie bez myśli o pro­
pagandzie i dobrem wrażeniu zagranicą, 
ale w sposób interesujący. Warto go zo­
baczyć. (ver)

Kino „Corso” wyświetla film pod tyt. 
„Zapaśnik z przypadku“, wesołą kome­
dyjkę amerykańską z Billy Sullivanem w 
roli tytułowej. W pozatem jeszcze wy­
świetlanym filmie p. t. „Kto jest morder­
cą“ poznajemy świetny szlagier z przed 
10 lat znany nam p. t. „Hrabiny Paryża“. 
Wprawdzie technika filmowa od tego cza­
su wiele, wiele poszła naprzód, ale miło 
jest tak jeszrze raz zobaczyć to, czem nie­
gdyś zachwycaliśmy się szczerze, co kie­
dyś było najwyższym wynikiem sztuki 
filmowej. Widzimy tutaj od wielu lat już 
niegrającą Mia May, widzimy „zapom­

nianą twarz“ Eriki Glaessner. młodzień­
czego i przystojnego Gajdarowa. dziś 
mniej sławnego, niż kiedyś, Janningsa. 
Musiniy jednak stwierdzić, że film sta­
rzeje się prędzej niż inne dzieła sztuki.

(Sza)

Z kwiatów żyje.
— Z czego ty właściwie żyjesz teraz? 
— Z wiatów 
— Masz ogrodnictwo?
— Nie. Ale spadla ni na głowę drnicz-

ka z kwiatami i otrzymałem asekurację.

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 16. 11. 1934 r.

Dewizy:
trans sprzed. kup.

Belgja 123.55 123,86 123,24
Berlin 213.00 214,00 212,00
Gdańsk 172.74 173.17 172,31
Holandia 358,25 359,15 337,35
Londyn 26,52 26,65 26,39
N Jork kabel 5.30% 5,33% 5,274
Oslo 133.20 133,85 132,55
Paryż 34,92% 34,84 35,01
Praga 22.13 22,18 22.08
Sztokholm 136,70 137.40 135,00
Szwajcaria 172,25 172.68 171,82
Włochy 45,37 45.49 45,25

Tendencja niejednolita.
Papiery wartościowe i obligacje:

3% poż. bud.......................................... 46,00
4% poż. inwestyc. ....... 114,75
5% poż. konwers. ....... 64,50
5% poż. kolejowa ....... 61,00
6% poż. dolarowa ....... 72,50
4% poż. premj. doi................................ 53,00
7% poż. stabiliz........................  70,50

Tendencja niejednolita.
Akcje w zlocie:

Bank Polski ........
Starachowice .......
W. T. F, Cukru................... .
Lilpop ........................................

94,00
12,00
28,50
10,40

Tendencja niejednolita.

Za ojlcuenl» I resumt o t po­
wiada administraría w osobie Antonie» 
Leśmeupza w Poznania

BSZSGMIOŚĆ wyniszcza orsanlzm
a powstaje głównie wskutek zaburzeń układu nerwowego.

Zioła Magistra Wolskiego .Pasiverosa" zawierające Kwiat
Męki Pańsk:ej <Passiflora 1 łagodzą zaburzenia systemu nerwowego 
(nerwice serca, bóle głowy histerjęi i sprowadzają krzepiący sen 

ZIOŁA ze znak, ochr ..PASi VEROSA" do nabycia w atp 
kach : drogeriach nr 11 186

W osobiste " “1HI1

Podwieczorek za 1 zioty
tort ze Śmietana i kawa lub cze­
kolada tylko u Webera. Nowa 4. 

dr 4093

St L^SPRZEDAżi:'".. TB
Wytwórnia Magister E Wolski. Warszawa, Złota 14'm. X 20% rabatu

przy znacznie ząiżonych cenach 
udzielamy wysprzeda.inc olbrzy­
mie zapasy towarów. Wiza-Mału- 
szek. Nowa 6. zdr 29 162

Motory Deutz’a
na ropę 4 taktowy Diesęł. 8—10 
KM i 5-7 KM na benzynę, ben­
zol. 4 KM i 5-7 KM tanio od­
dam. Markowski, Poznań. Jasna 
16. Pr 8110-46,47

? M.FLASIŃSKI
K W O Ż N A nr 9. TiŁ.

Zlłłlu sa dwłs dowodyi
Nasze wyborne

mieszanki herbat
o wielkie] wydautości 

i wykwintnym aromacie
w cenie od zt 5,69 za 1/2 kg.
znane w każdej rodzinie!

St. Milach owski, 
Fr. Ratajczaka 49

Skład
nabiału, owocu, centrum. Adres 
Kurjer Poznański zdg 28 790

Gospodarstwo
55. bez długu 12 500. Krakowski. 
Rejowiec Poznański, stacja Sła­
wa. zdg 28 479

Rower
damski. Focra 133 drogerja. 

zag 28 828rr 810^-1.1,55

Klubowy |
garnitur duży modny, mokiet 
franc. bardzo korzystnie na sprze­
daż. Adres wskńże Kurjer Po­
znański zdg 28 788 ____________

Oddam
dziennie 200 1>tr mleka zdrowego 
wprost oc p o: •cen a dó skła­
dów lub zakładu Oferty Kurjer 
Poznaósk .zcg 2® 807

Sprzedam
lub zamienię na stome miwrzwę 
sześciu kont i krowy. Zgłoszenia 
Szamarzewskiego 4 — 6,

zdg 2« 316

Tanio
sprzedam zaraz fortepian skrzy­
dło. Ul. Chełmońskiego nr. 7 — 
(św. Łazarz! S<ryczvński.

zdg 28 862

Drób, dziczyznę
poleca tanio skład drobiu-dziczy- 
zny ul. Dąbrowskiego 12/14 gmach 
Zupu. zdr29 207

23. ROZMAITE

NAUKA

Kursy kroju
szycia najnowszym systemem — 
modelowanie paryskich żurnali 
najtaniej Poznań Marji Magda­
leny 1, m. 7. dg4059

Szkoła tańców 
Sżórśklego

w sobotę rozpoczyna się nowy 
kurs. Pieraekleco 12. tet. 38-08 

zdg 28 907

26 SZUKA POSADY

Cukiernik
lat 28. noszukuje pracy, miejsco­
wość obojętna. Łaskawe oferty 
do Kurjera Polańskiego 
__________ zdg 28 780_________

Rządca gospodarczy 
z kaucję 5 009 zł

,ze szkoła rolnicza, dłuższa prak­
tyka. Gńrny Śląsk, lat 30. szuka 
posady. Oferty TCitr.ief "Poznański 

zdg 28 998 .

Ogłoszenia do 30 słów dlą poszli 
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie

drobnych.

Służący
i pałacowy po.-zukuie posady zaraz 
! lub później Posiada dobre świa­
dectwa. Zgłoszenia do Kurjera 
Poznańskiego zdg 28 452

Prokurent
załatwia korespondencje handlo­
wa oraz przepisywanie na maszy­
nie na bardzo korzystnych wa­
runkach ewentł. szuka posady. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 28 791

Nadbobieta -Władczyni 
srebrnego ekranu 
Marlena Dietrich

w nieśmiertelnej powieści — 
..P e-ń nad pieśniami”. Kuto 
„Slinks”. p 1712

Co futro — to Edmund Rychter — co paito — to Edmund Rychter — co ubranie — to Edmund Rychter, Poznań, ostrów wikp.

O J 1 i na miesiąc grudzień 1934 roku za oba wydania razem w Poznaniu1 rzeapiata W ekspedycji zł 3.20. w agencjach w mieście zł 3,50, z odnoszeniem do
------------- i----------- domu w Poznaniu zł 3,70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie zł 4,14. kwartalnie zł 12,40. pod opaską miesięcznie w Polsce zł 7,50, w innych 
krajach zł 9.50. W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków t t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
prawa domagania się ndedostarczonych numerów lub odszkodowania,

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedzielę,

na stronie 6-!amowej 25 gr„ na stronie 4-!a.mowej przy końcu tekstu k/glUSŁCIlla redakcyjnego 60 gr. na stronie czwartej (lub piątej) 100 gr, na stronie
------ I—,---------------- - drugiej (łub trzeciej) 120 gr. przed wiadomościami potocznemi 200 gr
od 1-łamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nad­
wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18.30. w nagiych wypadkach 
do godz. 22 u stróża: do wydania giównego (wieczornego) ..drobne“ do g. 10.45. w dni przedświą­
teczne do godz. 10.30, większe diużej według możności. Drobne ogłoszenia najwyżej 100 słów 
(w tem 5 naglówk.): słowo naglówk. (tłuste) 25 gr. każde dalsze słowo 15 gr. Za różnicę między 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matryc., wydawnictwo nie odpowiada, 

część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczystości, 
święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72. p. K. O, Poznań nr. 200 149

Dla wygody czytelników naszych zamieszczamy poniżej kwity abonamentowe. Tych wszystkich, którym chodzenie 
na pocztę sprawia trudności, prosimy jeden kwit, odpowiednio wypełniony, odesłać na najbliższy urząd pocztowy, a listowy 
zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej sposobności. Zamówienia prosimy uskutecznić przed 25 b. m., gdyż tylkp wówczas poręcza 
poczta dostawę wszystkich egzemplarzy bez przerwy. Drugi kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania
„Kurjera Poznańskiego“.

Kwit miesięczny na zamówienie gazety Kwit miesięczny na zamówienie gazety
Niżej podpisany Lamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent, 

t niampul. Razem

Kurier Poznański
Wychodzi dwa razy dziennie 

co tydzień bezpłatny doda­
tek powieściowy w forma­

cie książkowym.

Poznań
miesiąc

grudzień
1934 ».

3,20 0,94 4,14

Niżej j podpisany zamawia:
Tytuł gazety

.... li
Miejsce 

wydania / Czas przedpłaty Cena Opt oceni 
mnnipul Kazein

Kurjer Poznański
Wychodzi dwa razy dziennie 

co tydzień bezpłatny doda­
tek powieściowy w forma­

cie jtsiążkowym.
Poznań

miesiąc

grudzień
1934 r.

3,20 0,94 4,14

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego

Pokwitowanie urzędu pocztowego.
Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

............................ ................. , dnia............. .....

Imię,’nazwisko i dokładny adres zamawiającego 

Pokwitowanie urzędu pocztowego.

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

...... .................... .............. dnia .............................
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